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PEENUMERATA 
miesięcz. w Krakowie jut 
s dostawą do domu K 1:50 
na prowincyi 
zprzesylką pocztową K 150 
Prenumerata za granicą; 
mk, 1-50, fr. 2. Th. 1. 
Pojedyncza eqze mplarze 
nabywać można we wszyst 
kich agencyach pism i ns 
wszystkich dworcach kolej, 
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OGŁOSZENIA 
tn wiersz petitu 18 b, za 
krżdy następny ra pa 
12 b.; Arabna ogłoszenia pa 
4h. od (minimum 
50 h.]. Nadesłana za wiezie 
patit. 50 h. Spód na. każdaj 
stronie po koron 6—, Za- 
łączniki K 20 za tysiąc. 
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lzy to porządki huny na Bałkanie? 


Czarnogórze prowadziło formalną wojnę z Turcyą. — Bułgarya grozi 
mobilizacyą za rzeź w Koczanie. 
(0d naszego korespondenta). 

Wiedeń, 8 siorpnia. |sunkowo niewielką snmę Włochy mogłyby 
Równocześnie zę zgnieceniem młodoturków | mieć na zawolanie całą armię czarnogórską. 
wisiała na włoskn wojna czarnogórska-ture- | Zdaje się jednak, że nowy gabinet ture- 
cka. Co sią właściwie działo na granicy tn-j|cki w Konstantynopolu zrozamiał, o co 
recko-czarnogórskiej, nie było dokladnie win- | właściwie chodzi. Spory graniczne między 
domem. Obie strony puszczały w świat roz- | Turegą i Ozarnogórzem należą odduwna do 
myślnie kłamliwe wiadomości celem zataje- | wypadków, powtarzających się co „kilka mie- 
nia faktycznego stanu rzeczy. Zachodzi prze- |sięcy. Przeważnie stroną zaczepiającą byli 
cież silne podejrzanie, ża tym razem chodzi- | żołnierza tureccy. Wedlug wszelkiego pra- 
ło a planową prowokacyę Turcyi przez czar- | wdopodobieństwa, także i tym razem żołnie- 
nogórców. Kto wie, czy to nie rząd wioski | rza trrecey wystąpili zaczepnie. Wojska CZAT- 
zachęcał czarnogórców do owej walki, Wszak- | nogórskie zabrały się ostro do oddziału tnre- 
ża król Mikołuj I. jeat teściem króla Wiktora ckiego, który usypał szańczyk na torytyryam 
Emanuela III. Tam, gdzio Włociy na wojnę | czarnogórskiem. Że walka szła na ostre, do- 
z Tarcyą wydają milion lirów dziennie, dú- wodam okoliczność, że wojska czarnogórskia 

datkowa jeszcze 50.000 lirów każdego dnia | użyły armat. i 
toby wielkiej różnicy. Za tę sto- |  Zmabilizowana 192090 rezerwistów c7ir- 


nogórskich. Rozeszła sią też pogłomka, ża 
wojska czarnogórskie, z któremi się połą- 
czyli Albańczycy nadgraniezni, maszerują 
wprost na miasto Skutari w Albanii, Byłaby 
ta dła Tarcyi wręcz katastrofa. Nowi mini- 
strowie tnreccy nie namyślali się długo. Za 
pośrednictwem swojego przedstawiciela dy- 
plomatycznego w Cetynii oświadczyli, że po- 
przestają na wyjaśnieniach, udzielonych przez 


| rząd: czarnopórski. 


Być może, iż sią im uda w ten sposób za- 
żegnać burzę i powstrzymać Czernogórę od 
podjęcia wojny. Czy jednak potrafią przeje- 
dnać Bułparyę, to wielkie pytanie W Bol- 
garyi rzeź, której się dópnściii mahometanie 
miasta macedotskiega Koczany na niewin- 
nej Indności Bułgarskiej, wywołała niesły- 
chane obnrzenie. 

Miasto Koczana leży w północno-zacho- 
dniej części Macedomi niedaleko granicy 
królestwa Ruigarskiego. Przed paru dniami 
teroryści bułgarsko-macedońscy dopuścili się 
tamże zamachu z pomocą bomb. Ofiarami te- 
go zamachu padło dziesięć osób. Ludność 
mahomatańska uniosła sią gniewem. Niestety 
skierowała swój gniow pod fałszywym adre- 
sem, ponieważ nrządziła rzeź wśród bezbron- 
mych współmieszkańców Koczany narodowo- 
ści bułgarskiej, nie oszczędzając ani kobiet, 
ani dzieci. Władze tureckie miasta Koczany 
zamiast energicznie przeciwdziałać rozlewo- 
wi krwi, przypatrywuły się obojętnie rzezi, 
trwającej kilka godzin. 

Dzienniki wiedeńskie robią, słuszną uwagę, 
że teroryści osiągnęli to, czego chcieli. A 
mianowicie wywołali oburzenie w Hułgaryi, 
której rząd pod naciskiem opinii pubłicznej 
będzie mnsiał zająć wobac Turcyi postawę 
bardzo energiczną. Ale też nie trzeba zapo- 
minać, iż chwila obecna nadaje się pysznie 
do podjęcia przez Bnłgeryą wojny z Turcją. 
Armia turecka jest zdemoralizowaną sknt- 
kiem niezgody w korpusie oficerskim. Posił- 
ków z Azyi Mniejszej Turcya nie może w 
wielkiej masie przerzacać na europejski teatr 
wojny, ponieważ do transportu tych wojsk 
zostaje jej tylko jedna droga, a mianowicie 
przewóz ludzi i materyału wojennego przez 
Bosfor do Konstantynopola. Na przewóz dro- 
ga morską z Smyrny do Sałomknt nie pozwo- 
Ti flota wojenna włoska. 

Garnizonu z Konstantynopola i oddziałów 
z nad Bosforu Turcya nie może ruszać z 0- 
bawy przed ewentualnem wylądowaniem Wło- 
chów. Wojska korpusn galanickiego muszą 
pozostać na miejsen, by gstrzedz Albanii i 
granicy od strony Czarnogórza. 

Zostaje tedy do wojny z Rułgaryą tylko 
korpus adryanopolski, który będzie zasilany 
słabo i częściowo rezerwami dwóch innych 
korpusów i posiłkami, nadchodzącymi w dro- 
bnych partyach z Azyi Mniejszaj. Natomiast 
armia bułgarska, która zasłużonia używa 
swietnej Cpinii może wystąpić odrazu 
z cnłgm naciskiem i z pełnią si licze- 
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bnych na linię bojową. Przymkną „da niej 
powstańcy macedańscy, nie zabraknie ocho- 
tników serbskich i ochotników czarnogór- 
tkich. Że w jej szeregach się znajdą także 
ochotnicy włoscy, nie ulega najmniejszej wą- 
tpliwości. 

Turcya tedy znajdzie się w ciężkich opa- 
Jach. Gdyby jednak przyszło do wojny z 
Bnłgaryą, trzeba pamiętać, iż ta wojna wy- 
wołałaby jedno następstwo bardzo dodatnie, 
a mianowicie pogodziłaby niezawodnie zwa- 
nione politycznie obozy tureckie. Oficero- 
wie bez względn na różnicę poglądów poli- 
tycznych podaliby sobie ręce i poszliby zgo- 
dnie przeciwko wspólnemu wrogowi. Kto wie 
nawet, czy Albańczycy wyznania mahometań- 
skiego nia zapomnieliby o swoich dążeniach 
antonomicznych i nie chwyciliby za broń 
przeciwko Bułgaryi. 

W każdym razie jednak Bulgarya ma o- 
becnie większa widoki powodzenie w wojnie 
z Turcyą, niż poprzednio. Amon. 


straszna katastrofa W kopalni 
węgla. 


Pożar od wybuchających gazów. — 
Kopalnia w płomieniach. — 103 gór- 
ników zabitych. — Odcięci od świata. 

W Bochum w Westfalii, gdzie pracuje ty- 
giące robotników polskich wydarzyła się 
wczoraj katastrofa kopalniana, której roz- 
miarów do tej pory nie można nawet ozna- 
czyć. Niestety należy sią obawiać, że bedzie 
to jedna z największych katastrof. — 
Telegramy aaa katastrofę w nastę- 

cy sposób: 

aaa W szybie Lothringen nastąpił 
wczoraj o g. 930 przed poł. wielki wy- 
buch w płorunujących. W chwili 
wybucha była w szybie 650 górników. 
Zaraz po wybucha objął kopalnię pożar. Ra- 
tujący nie mogą sią dastać do wne 
trza kopalni i zdaje się akcya ra- 
tunkowa ograniczy się na gaszeniu 
pożaru, 5 

Zwłoki wydobyte z kopalni są spalone. 
Dwie części kopalni stoją w pło- 
mienia ch Robotnicy zamknięci w ko- 
palni nie mogą hyć ocaleni. A 

Urząędownie podano da wiadomości, 
ż6 podczas katastroty zginęło 103 o- 
sób w tem dwóch satygarów, 2 oso- 
by Bą ciężko ranne, 33 lakko. Mini- 
ster handlu i prezydent Westfalii udali wię 
z polecenia cesarza do zagłębia. 

Akcya ratunkowa była bardzo trudną. — 
Uratowano wielu oszołomionych górników 
przez zastosowanie wdychiwania tlenu. — 
W dwóch różnych punłetach powstały nie- 
duża pożary, które w stosunkowo krótkim 
czasia ugaszono. 


Praczka primadonaą opery. 
Uliczny grajek 1 pracaki, — Na drodze od 
bałii do opery. 

Londyn w sierpniu. 

Na horyzoncie artystycznago Świata w 
Londynie nkazała się w ostatnich dniach no- 
wa gwiazda sceniczna — jest nią przyszła 
primadonna opery. Odkryta ją w pównym ro- 
kotniczem chórze znana angiolska śpiewaczka, 
Amy Scherwin — a właściwie odkrył ją 
przypadek. 1 s 

Tą wschodzącą gwiazdą sceniczną jest 24- 
letnia panna Luiza Coin, która do niedawna 
jeszcze była praczką. Przypadek, który wpro- 


wadził ją do chóru robotniczego, gdzia otwar- | y ow c 
sią dla niej nawa droga niezwykłej ka-miało powiedzieć, że nie _przyszłyby do skut- 


ła 


ryery — przypomina treść rozdziału jakiejś 
fantastycznej powieści o malnczkich, wybra- 
nych przez dobre opiekuńcze duchy na bo- 
haterów — szczęśliwców. 

Przed pralnią, w ktorej między innemi 
dziewczętami mozoliła się przy balii także 
piękna Luiza, stanął pewnego dnia starzec, 
uliczny grajek, który odegrał na skrzypcach 
kilka popularnych piosnek. Jedna z nich 
szczególniej podohała się dziewczętom i pro 
siły starnszka o powtórzenie jej, aby mogły 
zaśpiewać ją. Grajek uczynił zadość ich ży- 
czeniu i dziewczęta zaczęły przy wtórze mu- 
zyki śpiewać. Wkrótce jednak  zamilkły 
wszystkie, prócz Luizy — śpiewała z prze- 
jeciem, nie zanważywszy nawet, że współto- 
warzyszki jej zamilkły i wschłuchały sią w 
jej śpiew z najwyższym zachwytem, Dowie- 
działa się o tem dopiero po skończeniu pie- 
śni, kiedy koleżanki rzuciły się jej na szyję 
prosząc, aby jeszcze zaśpiewała. 

Słowom uznania nie było końca. Do ezeze 
biotliwego zachwytu dziewcząt przyłączył ta- 
kże starzec swój poważny głos, oświadczając, 
że jak długo żyje na świecie — nie słyszał 
jeszcze podobnego głosu. 

„A znam się nieco na tem, drogie dzie- 
cko“ — zakończył swój podziw starzec, wpa- 
trując się rozpromienionem okiem w zara- 
mioną ze wzruszenia twarz dziewczyny. Nie 


poprzestał jednak starzec na pochwalę ale 


radził pannie, aby kształciła swój głos, a na- 
wet zażądał od niej tego stanowczo. 

Loiza Onin skorzystała z rad starca i za- 
pisała się do chóru rohotniczago, którego kie- 
rawnik zaraz po pierwszej próbie wróżył jej 
jak najlepszą przyszłość, Panna Luiza zmu- 
szona jednak zarabiać ciężką pracą na ka- 
wałek chleba przy balii, nia wiele miała cza- 
sn na naukę śpiewu, da której zabrała się 
z wielkim zapałem. Pomógł jej znowu przy- 
padek, 

Na popis chóru robotniczego przyszła zna- 
na śpiewaczka Scherwin, której kierownik 
przedstawił pannę Ouin, prosząc 0 zajęcie 
gig nią i poparcie. Prośba odniosła skutek. 
Śpiewaczka zajęła się praczką i po pewnym 
czasie nrządziła dla niej specyalny wieczór, 
na który zaprosiła świni artystyczny. Śpiew 
praczki zachwycił wszystkich i od tego dnia 
stanęła dla panny Cnin otworem droga do 
karyery, 


W jaki sposób zostałem żegla- 
rzem podbiegunowym. 


Spowiedź słynnego podróżnika Ro- 
mualda Amundsena. 
Wstęp do nowego dzieła o odkryciu 
bieguna południowego. 
Wiedeń, 6 siarpaia, 
Od owego czasu, gdy Femicyanie o świcia 


naszej kaltnry puszczali sią zwolna, lecz za- | wypra 


wsza naprzód wzdłuż wybrzeży morza Śród- 
ziemnego, aż po dzień dzisiejszy stala mężo- 
wie, żądmi wiedzy odbywali podróża po mo- 
rzach nieznanych i po przapastnych lasach, 
Niekiedy zwolna i z adstąpami, które liczyły 
sią na setki lat, niekiedy z szybkością nie- 
zmierną, jak wówczas, gdy odkrycia Amery- 
ki i wielkie podróże na około Świała dały 
lndzkości jasne wyobrażenia o koli ziemskiej 
i rozprószyły mgłę przesądów i niaświado- 
mości. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
wielu podróżników odbywało wyprawy celem 
nagromadzenia bogactw. Szukali oni ich po 
nieznanych krajach i po niezn: eh morzach, 
Wogóle o wielkiej czędci , Można 


ku, gdyby nie miano na oku celów mate- 
ryalnych. 

Natomiast wszystkie badania podróżnicze, 
które po wiecznym lodzie zmierzały do obn 
biegunów, opramienia stale nie tylko blask 
czysty kul śnieżno-białych i blask cadow- 
nych zjawisk atmosferycznych, lecz także 
aureola prawdziwego, niczem niezmąconego 
idealizmu. Gdy wykluczymy wyprawy ryba- 
ków, którym zresztą badania podbiegunowe 
mają bardzo dnżo do zawdzięczenia, możemy 
śmiało twierdzić, że nawet największy fan- 
tasta nia ruszał w drogę ku biegnnowi pod 
hasłem znalezienia tamże gór złotych. 

Wykonywano ja wszystkie w służbie na. 
uki. Były to mstawicznie i niezliczona ataki 
na ową wrogą marg „Bdig*, która kładzie 
się u nóg wądrowca na Północy, by w epo- 
sób niewidoczny go oplątać i powalić. Były 
to walki z olbrzymimi łodami, liczącymi ty- 
Siąca lat istnienia, z owymi lodami, które 
niby mury szerokie i niezłomne kryły przed 
okiem ludzkiem tajemnicę Północnego bie- 
gona. 

Ale mimo losn tragicznego, który wiela 
podróżnikom odebrał odwagą i nakazał wró- 
cić bez osiągnięcia celn, podejmowano zno- 
wn i znowu ataki aż po dzień dzisiejszy. 
Ta wytrwałość niezmordowana sprawiła, ża 
wprawdzie mary „Riig* nie umiano powalić 
całkowicie, lecz bądźcobądź zmuszono ją da 
otwarcia wyłomu, przez który zaglądnięta 
głęboko w wszystkia tajemnice Północy. 

W murach lodowych wybito wyłom ol- 
brzymi wtedy, gdy Nordenskjöld przejechał 
z Północy na Wschód i w ten sposób z szpo- 
nów „Bóig* wyrwał ląd stały Azyi. Ale już 
na lat kilkadziesiąt przedtem John Franklin 
i wyprawy tranklinowskie stwierdziły, że 
wzdłuż całego wybrzeża pålnocno-amerykań- 
skiego znajdnje się morze otwarte, Również 
inni, odważni i genialni badacze podbiegu- 
nowi zdołali porobić liczne odkrycia, dzięki 
którym świat zbadał częściowo tajemnice Pół- 
nocy, a przedewszystkiem nia szczędzona 
wielkich ofiar, by odkryć przejazd z Pólmocy 
na Zachód. 

Żadna tragedya podbieganowa nie wst'zą- 
snęła tak ludźmi głęboko, jak nieszoz 
wyprawa Johna Frauklina i jego towurzy- 
szów. Ani jedna z tragedyj nie wywarła ta- 
kiego wrażenia, lecz też ami jedna nie za- 
chęciła ludzi do podjęcia ponownej walki 
zaciętej z lodami podbiegunowymi. 

Wiedziano dobrze, że wzdłuż całego wy- 
brzeża półnacno-amorykańskiego znajduje się 
droga morska. Ale nie wiedziano czy potra- 
fią tamtędy przepłynąć okręty, bo nikt je- 
szcze nie zdołał przebyć drogi ze Wschodu 
na Zachód. Ta pytanie nierozwiązane nie 
dawało wielu ludziom spokoju, a przedewszy- 
stkiem temu, który całą duszą od lnt dzio- 
cinnych był przepełniony wielkim dramatem 
wy franklinowakiej. 

1 właśnie tak, jek niegdyś statek „Vega“ 
przebył całą drogę ku Wschodowi, wiado- 
mość o kawałku awego otwartego morza ku 
Zachodowi nie wystarczyła Frithjołowi Nan- 
senowi. Chciał on jednym i tym samem o 
krętam przebyć ową dragę w całej długości. 
I właśnie okręt „Gia“ by} tym statkiem, 
któremu ów trymmi miał przypaść w udziale. 

O tem „Gjba* nigdy nie marzyła, gdy ją 
budowano jako jacht na połów śledzi w war- 
szłanie Rosendala w Hardanger. Jakkolwiek 
tam ne Północy w ijordach morza się śni o 
wieln rzeczach. 

Ale i on, Frithjof Nansen, nigdy nie ma- 
rzył, że potrafi dokonać tak wielkiej rzeczy 
wtedy, gdy fantazyą ośmioletniega chłopca 
romienio sprawosdanie o lasach Johna 
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Franklina. Jakkolwiek fantazya chłopców pu- 
trafi śnić o rozmaitych rzeczach. 

Dzień 30 maja 1889 rokn stał się dopra- 
wdy dniem wiekopomnym w iantszyi wieln 
chłopaków norweskich! W każdym razie stał 
się dniem pamiętnym w majem życiu! Był to 
fizień w którym Frithjof Nansen powrócił 
ze swojej podróży norweskiej, Owego dria 
slonecznego młody norwegczyk wjechał da 
fjordu w Uhristianii. Wysoka smakła postać 
opromieniona blaskiem podziwienia, którego 
mu nie szczędził świat, z racyi czynu doka- 
nanego, czynu niesłychanie śmiałego, czynu 
niemożliwego! Maj święcił swoje święto naj- 
piękniejsza w ijordzie, miasto święciło je 
wspólnia z majem, lud wspólnie z miastem: 
A ja tego dnia kryżyłem z sercem, które bi- 
ło niby młotem, wśród chorągwi i okrzyków 
radości. Wszystkie moje długoletnie sny chło- 
pięce zmartwyciwstały i domay.iy się za- 
dośćuczynienia. I po raz pierwszy przez naj- 
tejniejsze skrytki dncha przeleciała myśl: 
„A gdybyś to ty tak wynalazł przejazd z 
Północy na Zachód“! 

Potem nadszedł rok 1898 i Nansen znowu 
udał się na wyprawę. A ja miałem takie 
wrażenie, że koniecznie muszę z nim razem 
jechać. 

Ala byłem za młody, Matla prosiła mnie 
abym został i uczył się w dalszym ciagu. 
I zostałem. 

Iotom moja matka umarla. Przez długi 
czas miłosć ku matce walczyła we mnie z 
życzeniem puszczenia się w świat. Obciałem 
zostać wiernym życzeniom matki. Ala wresz- 
cia nie mogłem postąpić inaczej. Nic nie 
mogło mnie powstrzymać, by nie puścić się 
ka celom starej i jedynej tęsknoty. Porznci- 
łan mojo studya i postanowiłem przedsiębrać 
kaniecznie długia stndya przygotowawcze, 
bez których nie można zostać żeglarzem pod- 
hiegnnowym. 

W 1894 roku jako majtek-ochotnik wypły- 
nąłom na starym statku „Magdalena” z por- 
tu „Tónsherg”* ma połów fok na Morze Lo- 
dowate. I to moje pierwsze spotkanie z lo- 
dem, podobało mi się, Lecz i moje wykształ. 
cenie robilo postępy. W latach 1897 do 1899 
już jako sternik popłynąłem z ekspedycyą 
belgijską antarktyczną pod przewodnictwem 
Adryana de Gorlachen ku poładniowym oko- 
licou lodowym. I w tym czasie mój plan zu. 
pełnie dojrzał, Chciałem sen mojego dzieciń- 
stwa to jest przejazd z Północy na Zachód 
połączyć z celem naukowym o wiele ważniej- 
Szym, a, mianowicia oznaczyć checne poło- 
żenie bieguna północno-magnetycznego. 

Natychmiast po powrocie zwierzyłem się 
z moim planem mojemu przyjacielowi Aye- 
lowi S. Steenowi, dragiemu dyrektorowi in- 
stytuta meteorołogicznego. Nie wiedziałem 
sam dobrze, czy cel, który sobie wytknąłem, 
posiada dostateczne znaczenie. Ale mój przy- 
jaciel przekonał mnie szybko, że jest to isto- 
tnie cel wielki. Dostałem od niego list pole- 
cający i ndalem się do Hamburga, aby przed- 
stawić mój plan tamże największej powadze 
współczesnej w dziedzinie magnetyzmu ziem- 
skiego, a mianowicie tajnemu radcy prof. dr 
G. yon Neumayerowi, który wówczas był dy- 
rektorem obserwatorynm morskiego niemie- 
ckiego. Podczas gdy rozwijałem mój wielki 
plan owemn miłemn staruszkowi, interesował 
sią on coraz bardziej moimi wywodami, A 
wreszcia wręcz promieniał z zachwytu. Pod 
jego osobistem kierownictwem przez długie 
czasy uczyłem Sią w obserwatoryum mor- 
skiem niemieckie. 

Aż wreszcie przyszedł ten dzień, kiedy 
mój plan przedłożono Frithjofowi Nanse- 
nowi. 


Zakłada dostaw budowlanych 


L. & 6. KADEN 


KRAKÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO L. 6. 


- lenzralne zastępstwa wszystkich zjednoczanych fabryk ceramicznych w Hustryl pałeca 


Zdaja mi się, że Mark Twain opowiadał 
razu pewnego © człowiaczkn, który był tak 
małym, że musiał dwa razy przechodzić przez 
jedne i te same drzwi, by go dostrzeżono. 
Ale znikomość owego człowieka była niczem 
w porównania z nicością, która mnia prze- 
nikała owego poranka, gdy stanąłem przed 
willą „Tysacker” Nansena i pnkałem do 
drzwi jego gabinetu pracy. 

— Proszę wejść! — zawołał głos z we- 
wnątrz. I za chwile stanąłem oko w oko wo- 
bec męża, który był od szeregu lat czemś— 
mogę powiedzieć śmiało — nadlndzkiem w 
moich oczach, wobec człowieka, który doko- 
nał czynów, wstrząsających do głębi mojem 
jostestwem. I od tej pory moja ekspedycya 
stała się czemś rzeczywistem. Nansen za- 
chwycił się moimi planami. Amon, 


Wieś cała w ogniu. 


Pożar od pioruna, 
Przemyśl, A sierpnia. 

Podczas ostatniej bnrzy, która w gwałło- 
wny sposób szalała w okolicy uderzył pio- 
run we wsi Koniuchy koło Hermanowicfpod 
Przemyślem w zabndowanie gospodarskie, 
jednego z włościan miejscowych. Skutek u- 
derzenia pioruna był straszny — całe zabu- 
dowanie stanęło w jednej chwili w płomie- 
miach. O akcyi ratnakowej nie mogło nawet 
być mowy, zwłaszcza, że szalony wiatr roz- 
rzucał snopy ognia na wszystkie strony. 
Płonące głownie wznieciły pożar w sąsie- 
dnich i dalszych zabudowaniach i w jednej 
chwili] objęła pożoga całą wieś. Nastał pra- 
wdziwy sądny dzień — mieszkańcy potracili 
w rozpaczy głowy. Nikt nie wiedział czego 
się jąć i jak pokierować akcyą ratunkową. 
Każdy starał się ratować swoje mienie — 
napróżno. Szalejący żywioł rozszerzał się 
przerażająco szybko. 

W końen dopiero kiedy mieszkańcy ochło- 
neli z pierwszego przerażenia, zarganizowa- 
no skcyę ratunkową i pożar umiejscowiono. 
Pastwą płomieni padła prawie połowa wsi, 
pożar strawił do szczętu 20 gospodarstw, W 
ognin zginął joden chłopiec a kilka osób o- 
dnioało ciężkie poparzenia. 

Szkoda, jaką wyrządził pożar przewyższa 
20.000 kor, spalone gospodarstwa ubezpie- 
czona były tylko na 8000 kor. w krakow- 
skiem Tow. wzaj. ubezp, 


W szponach włamywaczy. 


(Patrz iluatracye na stronicy 1-ej). 

Metody rosyjskiego bandytyzmn wytwarza- 
ją Wszędzie szkodę. Niedawno temu napadło 
kilku rzezimieszków na pewien dwór w Meck- 
lemborgu, — Nocną porą zakradłi się dwaj 
bandyci do sypialni właściciela, niejakiego 
von Rascha i zanim sią tenże przebudził 
skrępowali go sznnrami i grożąc mu rewol- 
werem założyli mu kneble do ust. Napadnię- 
ty nie mógł wołać o pomoc, lecz musiał się 
przypatrywać, jak zbrodniarze plądrowali je- 
go mieszkanie. Zabrali 4000 marck w gotów- 
ce, rzeczy wartościowe i książeczki kasy o 
szczędności — poczem niepostrzeżeni, neie- 
kli, zostawiając skrępowaną ofiarę na łóżku. 
Pan Bnsch do rana tak przeleżał znnim go 
na pół nduszonego uwolniono z więzów. Do- 
tychczas nia natrafiono na ślad bszczelnych 
rzezimieszków. 


Aaa. 


Prosimy odnowić prenumeratę na 
miesiąc sierpień.. 


wpust, 
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Kraków, 8 sierpnia. 


Ma g . : 
M żawiarni Janikowskiego. 
(Poierót artystów, — Dla oszczędności za gra» 
micq. — Przygoda p. Kosińskiego. — Okra- 
dziona p. Górska). 

Pierwsze teatralne jaskółki pojawiły się już 
w Krakowie. Wracają artyści miejskiego te- 

atre z letnich wywcznsów — i popołudniu m 
widywać już można liczniejsze ich grono w Cennik 
kawiarni Janikowskiego na plantach, ulubio. 
nym punkcie zbornym teatralnej drużyny, Ten IZBY 
wczesny zjazd artystów tłomaczy się po czę- ManUlowo-przem. 
Ści zapowiedzianem przedstawieniem „Maze- w Krakowie 
py“ po esperancku, po części zaś chęcią spę- w dniu wyjśola 
dzenia ostatnich dni urlopu w kraju i wypo- niniejszego Nea 


częcia po trudach podróży za granicą. Bo na- 96 13 w poł. 
si artyści korzystają z urlopu, aby wędrować 7 
pa całej Europie: „znają Szwedy, Muzułmany Waluty 


Rusy, Prusy i Hiszpany" dziatwę krakowskiej Ruble papemwa 
Melpomeny. Itakn.p.pan Weychert przebywał pirea 25-50 
kilka tygodni w Danii, p. Kosiński był w Mon- żądają 25450 
te Carlo, a potem kąpał się na Sido, p. Sie- 

mósako był RUNIE ENAT a 
szewscy w Abbazyi — żeby tylka niektórych żądsją 118— 
wymienić. 

Ja dla oszczędności pojechałem do Da- 
nii, mówi p. Weychert. Płaciłem pięć koron żndają 
dziennie za całą pension, a kąpiel w morzu 
kosztowała dwadzieścia halerzy. Czy mogę #00 frank w tong 
w kraju tak tanio wyżyć ? p M 

Istotnie p. Weychert ma niestety słusz- adaig 
ność... talary amorykaz ska 
P. Kosiński, o którego „utonięciu* w mo. Płacą 48r— 
rzu pod Monte Carlo dzienniki przed miesią. 454 495:— 
cem doniosły, nie wygląda bynajmniej na to- RZEZ 


pielca. Ogorzały, aż brunatny na twarzy i rę- 
Giełda 


kach mógłby snadnie grać murzyna wenec- 
kiego, nie potrzebując szminki, 

— Jak ta właściwie było z tem utonię- 
ciem? 

— O, to była niemiła przygoda. Kąpałem zbożowa. 
się w marzu w dzień, gdy fala szłą silna - 
A brzeg w Monte Carlo jest skalisty i już 
w odległości kilku kroków od brzegu, woda narz 
sięga po szyję, tak, że trzeba zaraz pływać. asg EDER 
Z powodu wzburzonego morza nikt się wów- Tani E 
czas nie kąpał prócz mnie. Płynąłem właśnie Femme a 
ku brzegowi, gdy nagle poczęto krzyczeć na LY3H;  przenlon 
mnie, że nadchodzi wyjątkowo wielka fala. na kwiocień 11:75 
Obracam się tedy szybko frontem do fali, ale jo LETA: żyłana 
już bałwan mnie zalał, cisnął mną na skałę Sg w pozgą 
i mimo, że p. Poleński, stojący na brzegu, rę- $27d0911 
kę mi podawał, fala poniosła mnie, cofając ma paźdz, 05x 
się, kilkadziesiąt kroków na pełne morze. Na CWA p” 5. kie 
brzegu wszczęto alarm, zwłaszcza gdy ujrza* PA 


no, że mam twarz zakrwawioną i że leżę bez 905 — 9 

ruchu na wodzie — spuszczono łódkę i wy- ma] 748 ; 

ciągnięto mnie na brzeg. A żem się wody Tr aa 

- i A 7 90 

sporo nałykał i potłukłem się, zawieziona Oforty, slabe. 

mnie automobilem do sanatoryum, gdzie dzień Chęć kupna; mler- 

jeden spędziłem. ma. Uaposobienie 
Ale gorszą przygodę miala p. Górska, ;poć. — Poważe 

którą słońce włoskie tak czarująco ubronzo- 

wiło, że przywołuje na myśl Mussetowski di- 

tyramb o une Andalouse au sc bruni, P, 

Górska pewnego popołudnia na Lido w re 

stauracyi wzięła polską gazetę do ręki 

wyczytała, że nieznani sprawcy doszczętnie 

spłądrowali jej mieszkanie. Więc czemprędzei 

wróciła do Krakowa — i istotnia znalazła 

mieszkanie puściuteńkie. Wszystkie szafy 1 szu- 

flady były wyłamane, bielizna, suknie, tea- 


RURY KAMIONKOWE wawnątrz i zewnatrz plazurowane wraz z wazystkie> 
częściami fasonawemi potrzebnemi do kanalizncyi w szezegółności: spod, 
ty i studzienki kanałowe.- POSADZKI KAMIONKOWE i łajansowe 

na ściany. PIECE KAFLOWE desentowe i płądkie w najaczmi ch koko- 
rach. — WAPNO SKALISTE z własnych wapienników w 

kowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. GIPS MURARSKI z R 
w Glinnej Nawaryi, — ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona* z własnaj fabryki 
aw Krzenzowicach. — CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydraulic: 

skin | fasndową, papp dachową, (0! Owy, kurbolioeam. 

wyroby beuma S FARBY CHEMIE 
piwa 


zk 


y 


k Esa- 
nej fahryki, 
dachó maki 
ZNE i ziergne z wlasnej fabryka farb 
w Krzeszowicach, — == 
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tralna biżuterya, nawet srebrne łyżki i łyże- 
czki — wszystko złodzieje wynieśli. Szczęś- 
cie, że p. Górska była ubezpieczoną od wła- 
mania na dziesięć tysięcy k. i odzyska swą 
stratę. Ale w mieszkaniu p. Górskiej złożone 
były nadto rzeczy kilku kolegów i koleża- 
nek, którzy na czas feryj pozbyli się własne- 
go mieszkania. Rzeczy te stały się też łupem 
złodziejów — i tej szkody asekuracya już nie 
wynagrodzi. Ale co tam, trzeba atratę prze- 
boleć. „Die Hauptsach' ist, dass man gesund 
ist und keine Kinder hat*. jak mówił Girardi 
w „Heimliche Liebe“, w jednej z najgłup- 
szych nowych operetek wiedeńskich. 

Od 16-go sierpnia poczynają się już próby 
w teatrze, a 24-go b. m. zaczyna się kampania 
teatralna. Błogi spokój letni skończył się, po- 
mału gorączka kulisowa ogarnie wszyst: 
kich... 


Rozkład 
jazdy. 


Poelagi nicha dge 
z Krakowa: 


TIS h., miesz. 


i. posp, p 

gi a Stacya aeroplanów wojskowych 
a = w Krakowie. 

De Wiedala: Ministerstwo wojny postanowiło, jak wia- 

m posp, domo, zakupić dla armii kilkadziesiąt aero- 

n. posp. planów i odnośne obsłalunki zostały już po- 

a posp zybione. Jak nam obecnie donoszą, w przy- 

4 af szłym roku zostanie w Krakowie u- 

å, seob, tworzoną stacya aeroplanów wojsko- 

b osob. wych. Komendantem stacyi krakowskiej zo- 

za ù stanie prawdopadobnie nadporucznik Miller, 

m osob, krakowianin. P. Miller podczas niedawnego 

u. osob. „tygodnia awiatycznego* w Wiedniu należał 

227 pO da tych, ktorzy mieli największe szanse zdo- 

030 a Pos. bycia I nagrody za lot okrężny Berlin-Wie- 

deń. Defekt motoru i mgła spowodowały je- 

Be lakopastem nak 4-godzinne opóźnienie. — W ostatnich 

my PR dniach zdobył nadpar. Miller nowy rekord: 

+45 d omb, w przeciągu 10 minut wzniósł się z pasaże- 

1107 4 osob. rem na wysokość 1100 m. Nadpor. Miller 

De Wiele jest krakawianinem, synem znanegb w sze- 

$30 d. oso Tokich kołach naszego miasta emer, sekreta- 


rza sądowego. 


Tajemnioze znikniecłe dziewozy- 
ny w Rakowioach. 
non Śledztwo w sprawie tajemniczego zniknię- 
ociągi przycho- cia Wiktoryi Satorównej, która od lutego br. 
szą da Krakowa: nie wiadomo gdzie przebywa, prowadzi sę- 


Że Lwowa: dzia śledczy dr Błachociński. Aresztc- 
feg2 d, posp. wany pod zarzutem morderstwa jej brat Jó- 
Ja a orob. zef Satora, stanowczo wypiera się winy. Przy- 
326 n. paob. znaje wprawdzie, że bił siostrę, ho się źle 

05 n. posp. prowadziła, lecz przeczy, by od jego pobicia 
v24 n. posp. siostra zmarła i by ciało jej ukrył. Twierdzi 
20 a R on, że siostra w lutym opuściła dom rodzi- 
RO a. pos ' cielki, udając się rzekomo na służbę do Kra- 
467 n. Saab) kowa. Co się z nią stało, brat ani rodzina 
346 d. osob. nie wiedzą — mimo gorliwych poszukiwań 
ky! E GR nie zdolali stwierdzić jej miejsca pobytu w 
1045 n, osob. Krakowie. Żandarmerya rakowicka prowadzi 

2 Wiedolas W dalszym ciągu dochodzenia na miejscu, = 
B07 n. pospe W najbliższych dniach zarządzi sędzia Sled- 
525 n. posp. czy dokładną rewizyę całego obejścia gospo- 
665 o. posp. darezego Satorów. 

"20 d. osob. 

FE) 

1150 d osob. Przyjazd esperantystów. 

U d peob Dekoracya miasta. — Uroczyste 
+ vta PoP otwarcie kongresu. — „Więzień po- 
435 n. osob. lityczny' po esperancku. 
o DO środy wieczora przybyło już do Kra- 
WRZE kowa 97 uczestników Kongresn, wśród nich 
445 d. osob, 27 Anglików, 16 Francuzów i 8 Rosyan, — 
823 n. pap Gości oprowadzają po Krakowie tntejsi espe- 
108 n. osob. rantyści i ndzielają wyjaśnień. Część prey- 
GA CEZ byłych gości, zwłaszcza Angielki, pomagają 

Z Wieliczki technikom lwowskim w wykcńczaniu ostate- 
7:80 d. miesz, 

1-20 d. miesz. 
I E oaar ; 

r Si 
1045 m. ogob. üis (2m) 


UK 


855 


dlowej. Wczoraj popołndniu rozpoczęte deko- 
rowanie gmachu akademii od zewnątrz. Przed 
Akademią oraz przed wystawą przemysłową 
wkopano azereg wysokich masztów dla roz- 
mieszczenia odpowiednich napisów i sztan- 
darów, oraz rozwieszenia giriand z zieleni. 
Roboty wykonuje straż pożarna miejska, 
przydzielona do tego przez zarząd miejski. 
Festonów i girland dostarczył zakład Józefi- 
tów, któremu powierzono dekorowanie wnę- 
trza Akademii oraz sal Starego Teatru. Do 
wczoraj podjęto w sekretaryacie Komitetu 
około 80 sztandarów zielonych i już wczoraj 
Bztandary te zaczęły sią ukazywać na hote- 
lach i pensyonatach, zajętych na kwatery- 
Komitet uprasza mieszkańców, aby jnź ad 
dzisiaj zaczęłi dekorować miasto chorągwia- 
mi esperanckimi, gdyż chorągwia te, jako sy- 
gnały kwaterowe, w znacznym stopnin uła- 
twiają cndzoziemcom oryentacyę. 

Uroczyste otwarcie Kongresu nastąpi w 
niedzielę dnia 11 bm. o godz. A po po- 
łudnin w salach Starego teatru. Masowy 
przyjazd uczestników kongresu zapowiedzia- 
ny jest na sobote popołndniu. Binra kongre- 
su w Akademii handlowej będą otwarta jnż 
od piątku. 

Kierownictwo balu zawiadamia, że bilety 
na galerye będą wydawane w westibulu Aka- 
pemii we wtorek dn. 13 bm. 

W tych dniach wyszedł po esperanckn nu. 
mer „Więżnia politycznego“, w którym re- 
dakcya przedstawiu okropny obraz piekła, w 
jakim żyją więźniowie polityczni w Roayi, 
zaznaczając równocześnie, ża w Krakowie 
istnieje stowarzyszenie (Związek pomocy dla 
więżniów politycznych, Wiślna 8), które ata- 
ra się nieść im pomoc. Ale kilka tysięcy ko- 
ron, zebranych przez Związek jest prawie 
miczem dla 28.000 zakntych w kajdany ka- 
torżan i dla wielu tysięcy więzionych osie- 
dleńcow w mrożnej Syberyi — dlatego Zwią- 
zek zwraca cię w esperanckim numerza 
„Więźnia politycznego“ z prośbą do neze- 
stników kongresu [o pomoc mataryalną, a 
przedewszystkiem o pomoc moralną, spelu- 
jąc do nich słowami: „Niech wieść o okru- 
cieństwach caratu rozniesia sią przez Was 
po świecie całym. Niech nastąpi moralny 
bojkot krwawych rządów. Niech wszędzie 
rozlegają się protesty i żądania odtworzenia 
bram więzień carskich.“ 


Pogoda. Gd dwóch dni mamy jesienną, 
słotę. Chłód coraz bardziej przejmujący, roz" 
panoszył się, zdaje się, na dobre i nie pręd- 
ko chyba ustąpi miejsca tropikalnym upałom. 
Oblani atrumieniami potu narzekaliśmy przed 
kilku dniami na upały, dziś narzekamy zno- 
wu na deszczowy kapuśniaczek, który mima 
zarzutek i parasoli dotkliwie daje się odczuć 
wszystkim. Ponuro i smutno przedstawia się 
nasze miasto. Ciemno-ołowiane chmury rzu- 
cają posępny cień na nasz gród, ca w 
dniu przyjazdu gości-esperantystów z całago 
Świata stanowczo uznać musimy na brak u- 
przejmości ze strony pogody. 

Nowi radcy dobroczynni. Wiceprezy” 
dent miasła odebrał wczoraj Ślubowanie od 
trzech nowych radców dobroczynnych pp: J. 
Wołkowińskiego, E. Reichera i W. Dziewan- 
skiego. 3 

Osobiste. Dyrektor miejskiej Izby obra- 
chunkowej, Jan Krzyżanowski, rozpaczął kil- 
kotygodniowy urlop. Zastępstwo objął radca 
Izhy obrachunkowej p. Maryan Duszyński. 

Ks. biskup Nowak powrócił onegdaj z 


Z Izby rękodzielniczej. Walne zgro* 
madzenie delegatów Izby odbędzie się w d 


* cznych mrządzeń w binrach Akademii han- 4 września br. w lokalu własnym, w celu. 


mita - abina (miat) 


J. Majewski i Ska, w Krakowie. 


16% 


tuńwruńzanyl Li 


dokonania wyborów członków wydziału Izby 
i ich zastępców, 

Waryat anarchista czy szpieg? Przed 
kilku dniami policya aresztowała Chaskiela 
Schwarza, pod zarzutem knowań anarchi- 
stycznych. Schwarz opowiadając wszystkim 
głośno a swej anarchistycznej robocie, sam 
właściwie spowodował swe aresztowanie. — 
Zachowanie się Schwarza było tak dziwne, 
że brano go raczej za waryata, niż za anar- 
chistą. Nia traktowano też na seryo areszta- 
wania jego. Obecnie, jak słychać, w czasie 
rewizyi, zarządzonej w mieszkanin Schwarza, 
znaleziono szereg dowodów, stwierdzających, 
że głapkowaty anarchista jest podobno szpie- 
giem wojskowym (1). 

Utonięcie dwojga dzieci. Z Wadowic 
donoszą: Onegdaj wybrało się dwoja dzieci 
a to 6-letni Stanisław Kasparek i 11-letnia 
Rozalia Loeffler, w cela wykąpania się. do 
cegielni p. Jana Dworaka, wiceburmistrza 
miasta Wadowic, gdzie znajdują cię dały, 
w których wskutek deszczów nagromadziła 
się woda. Dziaci, nie wiedząc, iż woda jest 
głęboka, weszły w jeden z nich i nitonęly. 

Festyn „Sokoli“ w Rabce urządza w 
niedzielę daia 11 bm. „Sokół* z Jordanowa, 
Festyn o urozmaiconym programie odbędzia 
się w parku zakładowym w Rabce przy 
dźwiękach muzyki zakładowej. Początek o 
godzinie 3 po poł, wstęp dla dorosłych 40, 
dla dzieci 20 h. 

Wieczorem odbędzie się raut spacern- 
wy, połączony z tańcami. Bilet 1/50 kor., fa- 
milijny na 4 osoby 3 kor. Zabawa zapowia- 
da się Świetnie. 

Kradzież 77 tysięcy koron. W pocią- 
ga pospiesznym, idącym z Czerniowiec do 
Lwowa, skradziono Józefowi Blumowi, wł 
dóbr z Czerniowiec, portfel z 41.250 koron 
gotówką i weksle na 36.000 kor. Posiadacz 
tak znacznej gotówki jechał II kl. z Czer- 
niowiec. Zanim w ślad jechało jakichś trzech 
jegomościów. Kradzież popełniono w wozie 
restanracyjnym lub kurytarzu, korzystając ze 
ścisku, jaki w pociągu panował i nieostroż. 
ności p. Bluma, który tak znaczną sumę no- 
sił w portfelu w wewnętrznej kieszeni ma- 
rynarki. P. Blum ofiarował za wykrycia 
sprawców 2.000 koron. W Przemyślu p. Blum 
zażądał od agenta policyjnego poddania re- 
wizyi wszyskich podróżnych IT klasy, jadą- 
cych z Czerniowiec. Rewizya nie wydała ża: 
dnego skutkn. 

7 Czerniowiec donoszą, że palicyi ndalo 
się ująć 3 złodziei, którzy okradli p. Bluma, 
Złodzeje ci nazywają się: Nuchim Aron, Jan- 
kua Schwarze i Izask Rosenfeld, wszyscy 
z Bukowiny. Znaleziono przy nich jeszcze 
30.000 kor. potówki, weksli jednak już przy 
nich nie było. 

Za wydostanie raszty gotówki i weksli wy- 
znaczono nagrodą w kwocie 2000 kor. 

Koleżeńska rozpacz, W Przemyślu 
plutonowy 77 p. p. Keler na wieść o dezer- 
eyi kolegi swego i przyjaciela, podoficera 
przy magazynie prowiantowym tegoż pułku, 
poderznął sobie gardio. W stanie proźuym 
przewieziono ga do szpitala garnizonowego, 

Wspomniany podoficer przy prowiantowym 
magazynie, niejaki Geryez, Rasin, zbiegł 
przed para dniami. Z drogi zawiadomił o tem 
kapitana swego. Wdrożona natychmiast rawi- 
zya w magazynach wykazała, że w magazy- 
nie jest wszystko w porządku. Śledztwo wy- 
krylo, że dzień przed ucieczką, podejmował 
Gerycz kilkn kolegów, między ktorymi był i 
Keller, bankietem i że umknął w stronę Ro- 
syi. Zamach na życie Kallera, dezercga i 
bankiet wyprawiony łączą z podejrzeniem a 


jakąś sprawę szpiegowską. 
i y 


filia we kwomie, ulica Sykstuska 35. 
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Nowa afera szpiegowska, Przed kil- 
ku dniami zjechała do Halicza komisya są- 
dowa ze Lwowa i przeprowadziła rewizyę, 
przy asystencyi żandarmeryj, ściągniętej z kil- 
ku posteranków, u przedstawicieli tamtego 
grodu, a to: Jana Krzyżanowskiego zastępcy 
burmistrza, Andrzeja Maślanki, radnego i 
Leona Pawłowskiega, gasyera miejskiego, po- 
szuknjąc śladów szpiegostwa na rzecz Rosyi. 

Po przeprowadzeniu powyższych rewizyi 
domowych, udała sią komisya z Leonem Pa- 
włowskim do kasy miejskiej tut. magistratu, 
gdzie po przeszukaniu jego binrka, zabrano 
jakieś pisma treści niewiadomej — szczegó- 
ły bowiem, jak zwykle w takich razach, 
trzymane są w tajemnicy. Przy rewizyi ko- 
misya zabrała boksary. 

Wiec chełmski w Truskawcu odbę- 
dzie się w niedzielę 11 bm. o godz. 5 popo 
ludnin. Wiec odbędzie się pod gołem nic- 
hem, w razie niepogody w dużej sali klubu 
zdrojowega. 

Pożar Kopyczyniec. Wczorajszej nocy, 
groźny pożar zniszczył południową część Ko- 
pyczyniec Czterdzieści sześć rodzin po- 
stradało w pożarze całe swa mienie, Z pło- 
mieni pogorzelcy zdołali zaledwie ujść 2 ży- 
ciem. Dwieście ludzi pozbawionych 
dachu i chleba. 

Komitet ratunkowy, zawiązany pod wodzą 
pocztmistrza p. Saleckizgo, radcy sądu kraj. 
p. Szulakiewicza i adw. dra Gelbera — zwra- 
ca się do wszystkich z prośbą o doraźną po- 
moc, która jest niezbędną. 

Z kroniki żałobnej. 

Aniela Wierzchowska, lat 24, siostra 
dziennikarza p. M. Wierzchowskiego zmarła 
B bm. 

Julian Ditze, inżynier, zmarł 7 bm. w Za- 
kopanem. 

Marya Rębakowska, zmarła 8 bm. 


zjazd w Rapperswilu. 
Jelegramy „Nowin“, 
Rapperswil, 8 sierpnia. 

Rada muzealna obradowała nad reformą 
staratu, Uchwalono powiększyć liczbę człon- 
ków Rady do 18. Komisya muzealna rozpo- 
częła porządkowanie zbiorów. Pp. 
Czviowski, Krasiński i Gembarzewski wła- 
Bnoręcznie przedawszystkiem usunę- 
li wszystkie nowe wyroby p. Ru- 
życkiepo i uporządkowali salę mundurów 
polskich. 

Komisya statutowa Rady odbędzie dzisiaj 
posiedzenie wspólnie z delegatami krakow- 
skimi. 

Zarzuty, podniosione przeciw dr Sokolni- 
tkiemu, a tyczące się głośnej sprawy biblio- 
tecznej, zostały przez Radę muzealną uzna- 
na za bezpodstawne. Zakaz uczęszcza” 
nia do muzeum został cofnięty, a umowy, 
tycząca się sprzedaży dnbletów, zostały 0 bn- 
stronnia unieważnione. 

Ukończenie obrał komisyi 
statutowej. 
Rapperswil, 9 sierpnia. 

Wczoraj ukończyła obrady komisya 
statntowa, która radziła wspólnie z dele- 
gatami krakowskimi i warszawskimi. Przyję- 
ło projekt statuta, którego główne postano- 
wienia brzmią następująco: 

Rada muzealna ma się składać z 18—21 
członków, Mnzeum nie śmie być nigdy prze- 
niesione z Rapperswilu, dyrektor muzeum 
nie może być zarazem członkiem Rady mu- 
zealnej i musi stalo mieszkać w Rappersświ. 
ln, wreszcie — doroczne zgromadzenie człon. 
ków Muzenm wybiera 2 członków do komi. 


syi rewizyjnej. 
czne posiedzenie Rady muzealnej. 

Pułkownik Miłkowski powitał z rado- 
Ścią reformę statutu, paczem oświadczył, że 
z powodu podeszłego wickn ustępuje 
z Rady Muzealnej. Dymisyę jego przy- 
jeto. 4 

. m » 

Dotychczasowe rezultaty obrad Rady mn- 
zaalnej eą dowodem, że „opozycya* zwycię- 
żyła na całej linii. Reprezentantów warszaw- 
skiego Towarzystwa przyjaciół Muzeum do- 
puszczono do komisyi fachowców, która ba- 
da proweniencyę poszczególnych „naumerów* 
muzealnych, zwłaszcza osławionych darów 
kustosza Rużyckiego. Przebrzydły obraz, ma 
jący przedstawiać „allegoryę* Polski, został 
natychmiast usunięty, — ten sam los spo- 
tkał prawie wszystkie okazy przemysłn „ar- 
tystycznego* p. Rnżyckiego. 

Należy się spodziewać, ża dalsze obrady 
Rady muzealnej potoczą się już spokojnem 
korytem. 

3 za 


Z teatru i kabaretu. 
Z teatru w Parku krakowskim. 


„Kolporter“, sztuka w 3 aktach z życia wli- 
tzników krakowskich, napisał Stefan Turski. 
Sympatyczny eutor „Krowoderskich Zu- 
chów“, sztuki ludowej, która osięgnie albo 
już osięgła rekord pod względem ilości przed- 
stawień, posiada wybitny zmysł obser- 
wncyjny, który jednak nie sięga poza sio- 
rę najniższych warstw lndności przedmiej- 
skiej, Pan Turski fotografuje poprostu 
swoich murarzy, dziadów, pijaków — i bez 
retuszu pokaznje ich na scenie, w całej ich 
prymilywności i jaskrawości realistycznej, 
bardzo nieraz nieprzyjemnej, Trzeba jednak 
uświadomić sobie, że fotografia może być 
sztuką, nie zawsze jednak nią jest... 

Obok niepospolicie rozwiniętego— i szkoda, 
że tylko w kierankn bas milieu wyspecyali- 
zowanego zmysłu obserwacyi, posiada p. 
Turski doskonałą rutynę teatralną., — 
Zna swoich widzów, wie, czego popnlarna 
scena wymaga — i buduje swe sztuki z u- 
miejętnem wyzyskaniem szarpiących nerwy 
efektów, zarazem zaprawiając fabnłę łzawym 
sentymentem, który za serce chwyta naiwną 
publiczność, 

Te dwia zalety falentn p. Turskiego: zmysł 
obserwacyjny i duża rutyna zapewniają jego 
sztnkom niezaprzeczone powodzenie sceni- 
czne, zwłaszcza wtedy, gdy p. Turski na- 
trafi na temat pogodny jak n. p. w „Zu- 
chach Krowoderskich*, Umiejętność prowa- 
dzenia przedmiejskiego dyalogu, znajomość 
gwary andrnsowskiej, humor rubaszny, jaki- 
mi tryskają niektóre sceny — 84 ważnymi 
czynnikami snkcegn. 

Ale p. Turskiemn — przy tych wszystkich 
zaletach — brakuje talenta kom pozycyj- 
nego, poczucia miary i smaku literackiego. 
Nie umie akeyi prowadzić dramatycznie, po- 
wtarza się, nadużywa efektów. Utwory je- 
go są zbiorem Inźnym scen rodzajowych, a 
nia dramatami o zwartej, celowo prowadzo- 
nej akcyi. 

„Kolporter“ mógłby n. p. nazywać się („frei 
nach berubmten Mustern) „Na dnie" albo 
w „Azylu nocnym“, bo ten kolporter nie jest 
właściwie główną osobą sztuki. Koniec jega 
trapiczny jest zupełnie przypadkowy — 
i niepotrzebny; (sztuki lndowe powinny się 
popodnie kończyć) poniekąd cały trzeci 
akt jest właściwia zhyteczny. Scen pijatyk 
i bicia jest za wiele i powtarzają się niepo- 
trzębnie: weniger wäre mehr, 


Dzisiaj odbędzie się ostate- | W każdym razie „Kolporter“ stanowi zn a- 


czny krak naprzód w twórczości p. Tur- 
skiego — i nprawnia do nadziei, że ntałen- 
toawany autor, jeźli skupi swe siły i pogłębł 
swój zmysł obserwacyjny, stworzy dzieła, 
które wypałnią lukę w naszym repertnarze, 
nie obfitującym wcale sztuki popularne, w 
wodawile i melodramy. A rodzaj ten jest 
bardzo trudny. 
. 


. 

Wstrząsające, jaskrawo realistyczne, bar- 
dzo przykre nie raz sceny „Kolportera“ wy- 
wiersły silne wrażenie na publiczność, któ- 
ra antorowi nie szczędziła oklasków. Z oka- 
zyi benefisu podano mu kilkanaście wień- 
ców, ogromne kosze kwiatów i wiele bnkie- 
tów, 

Odegrano sztukę doskonale. Aktorzy zna- 
ją te typy podmiejskie i umieją je naślado- REPERTUAR. 
waé. Wyborne były przedewszystkiem pp. 

Kolman i Grabowska; panna Miła- , Opera. 
szewska ma wybitny talont i niezaprze. I operetka. 
czony temperament sceniczny, który przy 
jej korzystnych warunkach zewnętrznych — Piątek! 
powinien jej na scenie miejskiej (której jest „Cnotliwa 
członkiem) zapewnić piękną karyerę. P. Zuzanna“ 
Zalewska rolę bohaterki sztuki odegrała 10 sierpnia 
z doskonałem ujęciem zasadniczych cech. Sobota: 
Obiecujący talent zdaje sią posiadać także „Cnotliwa 
młodziutka p. Milska. Pp. Turski (że- Barbara“, 
brak Guła) p. Biesiadecki (młody aktor, 1 slerpnia 
który zdaje się rokować piękne nadzieje) Niedziela 


Teatry 
widowiska 


9 sierpnia 


Tatrzański, Orwid, Szkndelski, Bednarczyk, popolana 
Wosiński, Horski, Dobiesław, Łętowski, Mo- „Sprzedana 
tyczyński, Rudnicki i i. doskonale wywiązali narzeczona“ 
się zo swych zadań, ls. mioczór: 


P. Turski dnia 3 września wyjeżdża z ca- „Krysia 
łą trupa p. Rygiera na prowincyeę, gdzie Jeśniczanka« 
zaprodukuje swoje sztuki „Zuchy Krowoder- p ENEA 
skie“, „Synową z suteren“ i „Kolportera“, „Wróg ŻA 
13 sierpnia 
Benefis Wyrwicza. Teatrzyk na wy- Wiorek: 
stawie architektury był wczoraj widownią „Onotliwa 
sympatycznej owacyi, jaką publiczność zgo- Zuzanna“ 
towała swemu nlubieńcowi p Wyrwiczo-  tasierpnia 
wi, który wczoraj Święcił swój benefisowy Sroda: 
wieczór. Mimo ulewnego deszczu widowņia PR ENUZCAJ 
szezelnia zapełniła sig doborową publiczno- ots 
ścią, a nastrój — pogodny i wesoły — u- s 
dzielił się w pierwszym rzędzie głównemn Bastrmaweewem 
wykonawcy, bohaterowi wieczorn p. Wyrwi- Teatr 
czowi, który z niezrównanym humorem przed- w parku krak. 
stawiał swa przepyszne typy. P. Wyrwicz Piątek: 
zaprodukował wczoraj cały swój dotych- Kolporter“ 
czasowy program — była to zatem świetna Sob z 
revue rozwoju jego talento, Huczne oklaski, 999%, 
niezliczone wieńce, kwiaty i inne, bar- "N'Pomer 
dziej realne podarunki od swych wiel GEECALIZAI 
bicieli, świadczyły o popularności p. Wyr- Teatr 
wicza, na wystawie 
Największą uciechę wśród publiczności wy- arehitektonicz. 
wołał autentyczny „hnzar* z zakładn po- piątek; 
grzebowego p. Wolnego, który wręczył p. „Wesoła jama“ 
Wytwiczowi z widowni... „podnszkę na me- Kabaret. 
dale“ z wyszywanemi „perełkami* i to aku 
rat w chwili, gdy p. Wyrwicz deklamował 
swój groteskowy monolog o „sztychu* I kla 
sy p. radeg.. Podczas deklamacy: monologu 
„dziadowskiego” wręczona p. Wyrwiczowi.. Operetka: 
półmisok kapusty... „Śpiewak 
Szczerze gratulujemy p. Wyrwiczówi wczo- kabaretowy“. 
rajszego sukceson, La hella Estio, 
inni wykonawcy wczorajszego wieczoru, akrobaci. 
pp. Danielawski, Kaliciński, Roland, Kochó- Początek o g 


Nowości. 


wna, Zamiło i Załęska, z humorem i iście Bwieczór o 
kabaretową warwą śpiewali i deklamowali Edison 


poszczególne numery obfitego programu. g. 

Z teatru na wystawie. Dziś odbędzie Początek o god, 
się w „Wesołej Jamie“ premierowy wieczór 8 1 poł wieczór. 
kabaretowy z nowym programem, którego 


Fabryczny skład 
Kufrów, Waliz, Toreb, Ne- 
ceserów i Torebek damsk. 


TFF 
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T 
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Rękawiczki skórkowć jedwabne i niciane. Woalki, Piedy 
angielskie damskie do powozu i podróżne. Kasety iz przybora- 
mi do paznogci. Wszystkie towary pa cenach bez konku- 


renńcyi poleca 


ANASTAZY FRONCZ 


KRAKÓW. UL. FLORYANSKA 17, 


8 Nr. 180 „NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY, z 10 sierpnia 1912. 


część główną stanowi rovue Osta p.t. „W la- | w jednej z najlepszych swych kreacyi, pa- 
sku Ida“, przedstawiająca pod satyrycznym | rodyując jako p. Nieborawska jedną z ka- 
kątem widzenia stosunki lwowskiego teatru. | baretowych śpiewaczek, Z nowemi piosenka- 
Autor wprowadza na scenę muzę opery, | mi i recytacyami wystąpią pp.: Danielewski, 
dramatu i operetki i kandydata na dyrekto-; Wyrwicz, Żamiłło i Roland. Przy fortepianie 
ra w nsahie Parysa. P. Kaliciński wystąpi | p. Stanisław Korwin. 


ETELEGRAMY TEPEN MATY 


„NOW IN 
Pobożne życzenia Rusinów. 


złożona z 4 pancerników, która od godz. 8 
Dalszy ciag intryganockiej ro- |TAno do h-tej po południu, towarzyszyła w 
boty „N. Fr. Presse“. 


podróży iraneuskiemu statkowi wojennemu, 
ddając na jego cześć po 21 strzałów salu- 
(Telefonem od naszego korespondenta). ez: Jeg LJ 
Wiedeń. Dzisiejsza „N. Fr. Presse“ za- 


*towych. 
mieszczą wywiad swego karlsbadzkiega ko- 
respondenta z pewnym, po nazwisku nie 
wymienionym „kierującym politykiem“ ru- 
skim, pod którym należy rozumieć dra Kost! 
Lewickiego. 

„Kierujący“ ów polityk ruski zaprze- 


Miłodoturecka kontrrewoluocya. 


Konstantynopol. [Członkowie stronnic- 
twa Komitetu mają się zebrać jako par- 
lament kadłubawy wAdryanopoln, 
gdzie zamierzają obradować przez 25 dni. 
Przez ten czas spodziewają się oni osiągnąć 


cza, by w obozie polskim istniała tenden- 
cya do zgody narodowej (f). Politycy polscy 
mają jedynie na calu panowanie nad naro- 


Dan dem raskim. O działalności sejmu galicyj- 
[] uy skiego tak długo nia ma mowy, jak długo 

K . sprawa uniwersytecka nio będzie załatwioną. 
w Krakowie. Politycy polscy domagają się połączenia kwe- 


(Z krakiw. obsaiw.) sty uniworsytackiej ze sprawą reformy sej- 
Dnia 8. sierpnia mowej ordynacyi wyborczej, Na to nie mogą 
rż deg 4, sie zgodzić Rusini, którzy obecnie walczą je- 
170 C. haromate dynie o prawa Bwepo narodu i nie boją się 
żadnej odpowiedzialności. W obozie polskim 
najważniejszym czynnikiem politycznym jest 
obawa przed agiłacyjnymi hasłami wszech- 
polskimi (l). Hasłem Rasinów jest: naj- 
pierw uniwersytet ruski a potem sprawa 


Dnia 2-go siarp. 
agoda 7-ej zrang 
Podnonli sie. 


atan barumetrn= 


1864 mm. 
R ejmowej relormy wyborczej. Jeśli Polacy 
LA na to zgodzą, to prezes klubu ukrajń- 
Wiatr skiego dr Lewicki może zaręczyć, że „Zwią- 
zscżydni. zek posłów ukraińskich“ zaakcoptuje wszyst- 
Prognosa: kie jego układy z Polakami. | 
pochmarm. Walki na pograniczu czarno- 


górskiem. 
E |hterwencya Rosyi na rzecz Turcyi. 
Zako ane Cetynia. (Tel. wł.) Poseł rosyjski na dwo- 
p rza króla Mikołaja I oświadczył wczoraj i- 
Mlelcgram Kraj. mieniem swego rządu, ża Rosya nia ży- 
Źwiqsku Turyst) czy sobie, by Czarnogóra występowała 
Uieplota najwyż. wojennio przeciw Turcyi. Gdyby walki na 
D ranicy nie ustały, wówczas Rosya przesta- 
nienia powietrza DIE Qrzarnogórze wypłacać subsydya 
681 mm Kieranek ie nięŻ 16. 


wiatru: 

wichodm. Niemcy zobowiązują się imie- 
Prognoza: niem Austryi. 

nlepogoda, Londyn. (Tel. wł.) „Times* donosi, że 


A na zjeździe w Baltisch.Port kanclerz Rzeszy 


Betmann-Hollweg zapewnił rosyjskiego 
ministra spraw zagranicznych, že Austrya 
nie przedsięweźmie na Bałkanie ża- 
dnego samodzielnego kroku. 


Zr 
r ry 7 

Wizyta Poincare'go w Petersburgu. 
Będą się ukladali o otwarcie Darda- 
neli. Flota niemiecka eskortuje 

francuskiego premiera. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „N. Freie 
Presse* donosi z kół politycznych, że pod- 
czas obecnej wizyty francuskiega premiera 
Poincare'ga w Petersburgu będzie mowa o 
otwarciu Dardanełów. Rosya z całą sta- 
nowczością będzie się domagała spełnie- 
nia tego swego postulatu. 

Paryż. (Tel. wł) Wielkie wrażenie wy- 
wołał tn fakt, że na spotkanie francuskiega | 
statku wojennego „(omde* wiuzącego Poni- | 
care'go do Rygi przybyła eskadra niemiecka, 


poroznmienie z Albańczykami, poczem do- 


piero udadząsiędoSuloniki, gdzie 
zamierzają utworzyć armię wolno- 


ści i pomaszerować na Konstanty- 


nopol. 
Spokój w Albanii? 
Saloniki. Doniesienia z Prisztyny po- 
twierdzają, że Arnauci idąc za radą przy- 
wódców, zaczynają powrącać do swoich sie- 


dzib. 


Wielkie manewry kawaleryi. 
Wiedeń. (Tel. wł.) „Die Zeit“ donosi, ża 


joneralny inspektor kawaleryi gen. Bru d er- 


mann wraz ze swym sztabem opuszczą 
18 bm. Wiedeń, dokąd powróci dopiera 
18 września. Najpierw udaje się gen. Bru- 
dermann na manewry kawaleryjskie do Ga- 
licyi. 

Przez 3 dni zabawi w Jarosławiu, potem 
główną swą kwaterę rozbije w Kolbuszo- 
woj. — Z Galicyi uda się Brudermann na 


manewry na Węgrzech, które potrwają cały 


tydzień, 


Artylerya honwedów. 
Budapeszt. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze 
donoszą, że aż do r. 1917 landwera węgier- 
ska (honwedzi) będzie już kompletnie wypo- 
sażoną we własną artyleryę. Będzia 
się ona składała z 8 brygad liczących ogó- 
łem 64 bateryj. 


Przed rozwiązaniem Sejmu 
bośniackiego. 


Praga. (Tel. wł.) „Narodni Listy“ otrzy- 
mują wiadomość, że w razie, gdyby Sejm bo- 
Śmiacki nie przystał na propozycye reformy 
finansowej dra Bilińskiego, to zawiesze- 
nie Sejmu bośniackiego zdaje się 
być nienchronne. 


Kraść wolno! 


Warszawa. (Tel. wł.) Wszyscy urzędni. 
cy na kolei nadwiślańskiej, przeciwka któ- 
rym wytoczono śledztwo 0 olbrzymia złodziej- 
stwa, zwrócili ię do przywódcy czarnoscciń- 
ców Puryszkiewicza, z prośbą o pomoc, ofia- 


ia: 
rując wzamian organizowania w Królestwie 
chuligańskich związków. Pnryszkiewicz od- 
powiedział, że członkowie czarnosecinnego 
„związku Michała Archanioła“, który ma 
pełnić misyę rusyfikacyjna w Królestwie, nie 
mogą być oddawani pod sąd. Obiecał również 
interwcncyę u swego politycznego przyja- 


[ciela mmistra komumkacyi Ruchłowa. 


Z kraju. 


Z Białej i okolicy, Awentury ulicz- 
ne i bójki. Robotnik Michał Kwaśny za- 
jety w fabryce papieru, popadł onegdyj w 
kłótnię ze współtowarzyszem pracy Karolem 
Tomiczkiem, która zakończyła się dła niego 
niepomyślnie. Sprzeczka bowiem przemieniłą 
się w bójkę, w czasie której otrzymał Kwa- 
Śny kilka tak poważnych ran, ża musiano 
odwieźć go do szpitala. Podobny los spotkał 
także Jana Bułkę, którego ciężko poranili 
w bójca przed dworcem kolejowym Karo] 
Kopias i Ferdynand Stolarczyk. Rannega 
adwieziono do szpitala, a bitnikami zajęła się 
policya. Za awanturę wywołaną na ulicy w 
Bielsku aresztowała dnia 5 bm. policya wy- 
robników Andrzeja Piesza i Wojciecha Pie- 
traszkę. 

Kradzieże. Handel starem żelaziwem 
ze składu handiarza Judy Roeslera bez jega 
przyzwolenia sprowadził Karola Sapetę da a- 
resztu policyjnego, do którego odstawiła ta- 
kże policya czeladnika piekarskiego Fran- 
ciszka Krupę za kradzież 100 kor., na szko- 
dę aficyała kolejowego p. M. Pad zarzutem 
kradzieży aresztowano również Agnieszkę 
Król z Lipnika, na skutok doniesienia stróża 
nocnego J. K., któremu podczas kąpieli skra- 
dziono zegarek i pieniądze. Aresztowana ze” 
znała jednak, że także jej kąpiącej się rów” 
nocześnie z J. K. skradziono 11 kor. 

Tanim kosztem postanowił zaopatrzyć 
się w ubrania wyrobnik Jakób Sikora, zaję- 
ty u firmy Fraenkel w Lipniku i w tym ce- 
lu zakradł się na strych domu swoich pra- 
codawców, skąd uniósł ze sobą dwa ubrania 
letnie i zimowe. Niedługo jednak cieszył się 
niemi, bo aresztowano go i ostawiono da 
Sądu, gdzie okazało się, że podobnych spra, 
wek ma więcej na sumieniu. 


NADESŁANE. 


MOJE STARE 
doświadczenie poucza dn piwięgnowania 
D 


Spółki 
qisin do zabycia | 


alorev ga setako Bro 


406 „Król Jagiełło" 
najlepsze Vergó papierki oygaretowa. Próbki franca 
ramera Lwów, Kochanowskiego 11. 


Dział inseratowy 


„NOWIN? 


znajduje się w Biurze 


Dzienników i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca 


w krakowie, Jagiellońska 7 


(róg Szewskiej). 
Tylko tam należy się zgłaszać 
- ze wszystkiemi ogłoszeniami 

„LE GRIFFON“ 


prawdziwe francuskie papierki cygaretowa waze 
dzie do nabycia. 


Nadszedł wagon 


garnitorów do umywalni po cenach najniższych w nai- 

nowszych fasonach. Każdy może się przekonać o pię- 

kności wzorów bez przymusu kupna. Na składzie utrzy- 
muje srebro Christofla i herbatę o znanej dobroci. 


WŁ TOMASZEWSKI 


Magazyn porcelany, szkia i iampi 


Kraków, Rynek gł. 10, u wylotu ulicy Grodzkiej, 
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TWI | 
1Winogrona! 
atołowa i kuracyjne naj- 
przedniejszych i najdelikat- 
niejszych watanków, o wiel- 
kich jagodach, słodkie, świe. 
Ło śolnane 5 kg. A K 50 h.; 
jabłka atołowe i proszki t 
2w. „Kaiserbirnen* Kkg AK; 
miód pszczelny naturalny 
6 kg. pnszka 7 K. 50 b. 
dostarcza J. Perlmutter 
Versocz 25. (Węgry poł.) 888 


nowy do wynajęcia za- 
raz przy ul. Krowoder- 


mxiej 67 tnż przy fa- 
bryce Zieleniawskiego. 


za stałą 
Biuro 


do roznoszenia gazet 


MARYANA HUPCZYCA 


Kraków, Jagiellońska 7, 


specyalności dla 
Panów i Pań 
chron. marka ochronna „Kalania* jako najlepszą do- 
tychazas znana marka 3 azt. K 110, 6 azt, K 150, 
12 szt. K 860 z dołączeniem 49 sir. zawierającej 
broasnry z ilustracgami wysyła nieznacznie, boz po- 
dawania firmy i zawartości, dyskretnie xa zaliczka, 
albo poprzedniem nadesłaniem nalestytaści w markach 
285 pocztowych jedyna firma tego rodzaju. 
L Kukla, Praga, Perlowa Nr. 35. 


armo i oplat 


miesięczną płacą poszukuje 
dzienników i ogłoszenień 


H 895 
do sprzedania. 
Komitet likwidacyjny Banku parcelacyjnego w li- 
kwidacyi podaja do wiadomości, że ma do sprzedania 
następujące maj 
„ Pilznionek k. Pilzna a przestrzeni okoła 305 mrg. 
|. Łowczów k. Tarnowa o przestrzoni około 190 mrg. 
Roztoka k. N. Sącza o przestrzeni okoła %40 mrg. 
Wolniki . 
. Reszta majątku Glin- 
nik górny 
| Reszta majątka Wie- 
włórka, . . . o przestrzeni około BO mrg. 
Informacyi udziela adwokat Dr. St. Grzesik 
przed południem w biurach Banku pntoełacyjnego 
w likwidacyi Lwów, ul. Batorego |. 89 IT. p., a 
poludnia w swej kancelurył ul. Batorego 1. 30. - 


© przestrzeni około 114 mig. 


o przestrzeni około 200 mig, 


a prosm 


k 


Dobra ziemskie 


łądania z prowincyi informacye w drodze pisomnej. 


Róg ul. Flaryańskiej i św. Tomasza! 


Donoszę Szan. P. T. Publiczności, że objąłem 
we własny zarząd 


Restauracyg „Hotelu pod Różą” 


róg ul. Floryańskiej i św. Tomasza w lokalu świe- 
ż0 odnowionym otwartym do godziny 2 w nocy. 


Kuchnia smaczna, hygienicznie urządzana, przyj- 
muja zamówienia na zebrania towarzyakie, ma 
czorld i wesela oraz wydaje ohiady w abona- 
mencie do domów, 

Potrawy sporządzone na świeżem maśle. Piwo 
okocimskie i pilzneńskie, Wina krajowe i zagra- 
niczne. 

Pol cela się łaskawym względom P, T, Pablicz- 
ności 


z wysokiem poważaniem 
Jan Niwiński. 


z 10 sierpnia 1912. 


prawdziwie francuskie dla panów 1. jakodal praw. | 


Nustrowany obęzerny polski cennik z wyjańsieniami i foto- 
grafiaci w | d nie, j 


de Kosmetyczne Dra A. R 


CZARODZIEJ 


Wielki romans dratwatyczny. 
przez MICHAŁA ZEVACO. 
311 (Ciąg dalszy). 

— Jedna godzina życia? — wyjąkał Hen" 
ryk. — Jakto, więc musze umierać? 

— Tak. Gdy wyśłuchasz tego, co mam ci 
powiedzieć... . 

— Umrzeć! — jęczał ranny. — A wię to 
prawdal.. Ocal mnie! — zawołał nagle z roz- 
pvczą. — Zrzeknę się korony, tronu. Usune 
sı do klasztorna i tam pokntować będę za 
grzechy mego życia.. Tylko daj mi żyćl.., 

— To nie jest w mojej mocy — odpowie- 
dział zimno Nostradamna. 

Król załamał ręce. Straszna rozpacz i trwo- 
ga śmierci targała jego słabym ciałem. 

— A więc nie jesteś magiem! Jesteś zwy- 
czajnym oszustem| Mnich miał racyg, widzą 
to teraz! Nie posiadasz wiedzy, o jakiej mó. 
wiłeś. Obsypałem cię honorami. a ty klama- 
łeś! Nic nie wiesz, nic nia nmiesz I nia nie 
możesz! 

Nostrafamus nśmiechnął sią. 

— A jsdnak mogłem cię obudzić g letar- 
gn i dać ci tę godzinę, w której bez oler: 
pleń oczekiwać możesz śmierci. Megłęm el 
wlać tyle mił, że jesteś zdolny żałować WAZY” 


stkich uciech i rozkoszy, które opuszczesz na 
ZAWSZE... 

— Nędzniku! — zgrzytnał król. — Och, 
nędzniku, czemuś mnie nis zostawał w spo- 
kojo? Czemu obudziłeś, abym maajśł się przy- 
patrywać własnemu konanin! Oóż ja ci za. 
winiłem w życin ? Mów! Kto jeataś? 

Henryk nie myślał jaż w tej chwili ani a 
bronie własnej, ani o wezwaniu ratunku. 
Nie pomyślał nawet o tem, aby wydać roz- 
kaz aresztowania Nostradamusa, Obok wiel- 
wielkiego strachu i rozpaczy, czuł ciekawość 
i chciał ją zaspokoić. 

Nostradamns odpowiedział: 

— Powiedziałem już: jestem twym sędzią. 
Mówisz o skrusze i pokucie za złe, popeł- 
nione w życiu, O winach twych nie cheg juk 
wiedziać, To żeś otruł brata swego Pran- 
ciszka... 

Z piersi króla wydarł się straszny krzyk, 
padł na wznak i złożywszy hłagalnie rące, 
szopnął chrąpłiwie: | 

— Litościt.. Łaski... 

— Nic mnie to nie obchodzi! — mówił 
dalej Nastradamus. I to, żeś thmy nie" 
wionych na stos posyłał — nie mnie nte 
obękodzi. 

A więc.. cóż tobie samemn nczyniłem tak 
złego? 

— Zaraz powiem. Przedęwazystkiem doa 
wiedz sle, iż to ja sam uzbroiłem ząką Robar 


RZĄDOWO UPRAWNIONA 


fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalmych leczniczych 
pod firmą 


$K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy 1. 4. 


obamicznym 
Maryenhadzlii 
nle 


Zagwarantowany skutek 


w przeciwnym wypadku zwraca nię pieniądze, 
Lekarakle użuanie a znakomitym akutku, 


Dr. med. A. RIXA 
Krem na biust 
Beraam zy iw Biy ast 
wieku w czasie. Próbna 
puszka K 3—, dużą puszka 

<czająca do osiągnięcia celu K 8— 
Niepożądane włosy 


na twarzy usuwa w przesłagu 5 mle 
E eoi Dra mad. h. ni 


zi 

IXA laboratoryum, 
WIEDEŃ IX, Berggasse 1711, 

Dyskretna (ią PIL za Rapa 


i Najlepszymi i sa jedynie tylko 
yta i k 
wszystkich śtod: SB bkidstnsna 
pw psów . od 14 1st 
Odciskom wyprółowana 


amerykańskie, patentowane pier- 
ścienie przeciw odciskom. 


Flora kocha t 
dmucha) nienawiół twoiasdn Babnem, jako 
też jego nianawhid sto olabię, im wal- 
ki uazóżyej, bo cheiołam. się przskonać, czy 
rzeczywidcia ai cl jest mmrzoć 
z ręki oałowi 


a, kiówegapraeciw toKia pod. 
benzen. Tatalo się zadaść Prvekilkżo. 
RAY 


Król zgraytnął zębami. 

— Ach! — za . — Nqdznik ów zwy- 
ciążył gia, a. jęłtgło:oady hiaat oddał, żabom 
go mógł zabić jak psa! Zaiste umsisz mnie, 
bardzo nienawidziać, . jeżeli ranie, stojącenm 
nad otwartym grodem mówłć maków O tym 
nędzmiipy, który wydarł sencesjadgnaj Eolilaty 
nruwdźłwie przezamnia” kochanej, którsfbym 
gotów dać tron ikonnal. 

LĄ Więc bydbyć porzucił Katarzyną 
— | otentibyś siy z Florysą da” Ronche- 
Tollas 8 

Z Pike w taki A 

c ja w m razle, jak stracenie 
okrpiod muslez! 


= Ünalan 
Nastała dłnga chwila e a 
Ta), 
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WSKI 
Elen Emir WYRÓB KRAKOWSE. 


życia duchownego | Doskonałe pokrycie dachów i 
aa i dla oah du zi a - i EA ule wymaga nigdy reparacyi. Magazyn Mebli 
z 3x 


szej doskonałości dażacych | (AA Najwyższy stopień ogniotrwałości. 


A S BIT N Ba | 


= łupek asbestowy 


== (8 | 
= ajn D 
SEŁAD GŁÓWNY ANM JI) S] a| odporny na wiatry i zmiany powietrza. d d ij d 
katoll | 
1a af szy FABRYKA ŁUPKU ASBESTOWEGO „ASBIT* jo n zi 


go A Er. Ad Komna 
Am. 


4 śni ye LJ Tj GE 
Le irg Nagi cj 


w Krakowie, pi. żak jczoną porgi 

M -E> KRAKOW. Fabryka; ul Starowiślna 8. Biura entr, ul, Sarnia 48. Kraków, Floryańska 36, l. fı 

ideą Aam, l3 Telefon Nr. 2105. D4 ZM 
time po W bal 6%4 MENESTRA. IDAZ IAEI 


SZN AN Z 
Na wszystkie bez wyjątku pisma codzienne [: 


/ miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma hu- | 
| morystyczne, ilustracje artystyczne, mody, żurnale, przyj: 
muje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 

0099090 prowincyę po cenach redakcyjnych 0000000 ) 


BIURO DZIENNIKÓW I OGKOSZEŃ » 


i Marana BUPCZYCH | 


l KRAKÓW, Uk. JAGIELLOŃSKA b. 7. 


N Ogłoszenia do wszystkich pism po cenach 1 umieszczonych w _ nagłówkach. | 


Listy bez załączonej marki pocztowej pozostaną bez odpowiedzi. 


- WENA e orki. 15 
EE. 
PI s GI 


à | aktad pogrzebowy | 


ŻĘ WA 284 
CONCORDIA > zę dosiyca ERA Zak ps używają najrozmaitszych środków. 
E 7 wyryta OLLA” 
u M rd “i 
JANA WOLNEGO | A= ky: 
: s A (Santo. M 
m. Szczepański (dom własny) Tal. 3al. |od | przes pressato 2000 takarar, | | apie zmyć BE ah 


se Ja we wizysikich 
Zakład podojmuje się urządzeń pogrze- spaka l T drag. 
bowych oraz sprowadzania zwłok ze ii 


Cena 
wszystkich krajów O W Kra- E3 s 
howie jedyny, który posiada wlasny i 1311 Roben m 
145 wyrób cję JF Ee. ki Ę si 


n m. Pod: ce 
wystarczy. ena 250, pa r. 2:80 fr, Za- 
P — e p A idee ka Ich poprz. ES niem REGI w 
LOETI - | markac! GH 

a a 

agi" i isaurene |]. KUKLA, Praa dh Perlowa 35. 
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